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W rocznicę wznowienia dziatafne,cl -
Teatru Polskiego w Warszawie · ·· 

~Ą~1 "Baba-DziWo" · . 
Jasnorzewskiei - PaWiikowslli 

T EATR POLSKI w Warsza­
wie obchodzi czterdziestl\ 
rocznicę wznowienia dzia­

łalności po wojnie. Czter­
dzieści sezonów! W świado­
mCJścl wielu, nie tak już mło­
dych, ludzi instytucja ta wy­
glądała zawsze tak samo repre­
zentacyjnie i działała też - "od 
zawsze". We wspomnieniach star­
szych warszawiaków odradzanie 
się Teatru Folskiego wiąże się z 
pamięcią zrujnowanej stolicy i jej 
odbudowy. Teatr odbudowywano, 
jak gdyby na przekór realnej sy­
tuacji, wynikającej z ogólnycr 
zniszczen. Zdawałoby tlę wbrew 
możliwościom. Następne pokole­
n ia już nie są w stanie zrozumieć 
tego wzru.'!7.enia: w rac ll t •­
a t r, więc w r a c a n o r m al n e 
ży c i e. 

P ierwsze puedstawlenle odbyło 
się w rok po wyzwoleniu War­
stawy. Stolicę załtldnif ogrom 
przybyszów z róznych •tron Pol­
ski. Bardzo wielu z nich znal& 
aktorów tylko z radła lub omó­
wień prasowych. A przecież wy­
stępowali tutaj m. In. Ludwik 
Solski, Wojelech Brydzlńakl, Ju­
liusz Osterwa, Jerzy Leltczyt\skł, 
Aleksander Zelwerowlcz, Jan 
Swiderskl, Jacek Woszczerowicz 
Marian Wyrzykowskl, Mieczy~ 
sław Milecltl, Jerzy Merunowlcs. 
Jerzy 'R:allszewskł, WilhelM Wl­
cbur~kł, Czesław Wolłejko, Wień­
ezysław Gllńskf, Stanlsłal'f ża­
czyk. Zaczęliśmy od panów. Pod­
dając się euforlł wspomnień trud­
n o w rozsądnej kolejności l w 
pelnej li c:t.bie V{Ymienić utalento­
wanych ar tystów. Gdy chodzi o 
panie były zawsze młode ł pełne 
f inezyjnego wdzięku, choćby nie­
zapomniana Janina Roman6wna 
Elżbieta Barszczewska, czy grają~ 
c~ od 19ł5 r. w Teatrze Pal~kim 

' Nina .Andrycz. Naturalnie. przy­
pommeć trzeba l inne znakomite 
aktorki : Leokadi Ił Pancewlcz­
-LeszczyńskĄ, Ewę Koninę, M~riQ 
Dulębę, Sewerynę Bronisz6wnę, 
Zofię Malynicz, Hańnę Skarbnkę, 
J.ustynę Kreezmarowl\, Iłyszatcię 
Hanin. Osobą szczególnie zaSłużo­
ną dla Teatru Polsklego by1 jego 
twórca Arnold Szyfman. Ten nie­
zwykły dy'rektor sprawił, :1e teatr 
na ~arasia powstał po wo.fnł~ jak 
l'enU<s z popiołów. A wi4:c wła-
4ciwie Wybudował go po raz dru­
gi. J?vrektorował tak:łe tutaj IAon 
Sch1ller. Ale oderwijmy się od 
wspomnień. Swój drugi jublleust 
u czciJ Teatr Pol11ki premlerl:ł gra­
n ego na Scenie Itameralfiej 
u tworu Marfł Junorzewskitj­
·Pawllkowskiej pt. "Baba~Dzł­
wo"•). Nieżależnie od tytułu śztu­
~1 od jej tre§ci, przedstawlenie 
zdominowane zostało przez ko­
biety. A więc przez autorkę któ­
r ej styl l dowcipy są atrakcvjne 
l dzisiaj oraz przez Ninę Andryrz 
w roll głównej, której osobowoś~ 
pełna nieprzemiJającej młodość! 
ale również doświadczt'nia żvdo~ 
we~o zdecydowała o charak.tertt 
spektaklu. 

Maria J alln orzewska-Pawli-
kowska, autorka subtelnych, po­
pularnych wśród współczesnej 

m~odzieży erotyków, mistrzyni 
miniatury poetyckiej, mn il!j zna­
na jest ze swojej twórczości dla 
radia l sceny. Te jej utwory są 
dobrze skonstruowane l napisane 
z ogromnym poczuciem humoru. 
O tym zaś w jakiej mierze oparły 
się próbie cl':asu, możemy oc•ni~ 

na przykładzie "Baby-Dziwo". 

W pisarstwie autorki P o-
calunków'' często pobrzml~wa 
nutka ferninistycma. obecna nie­
wątpl iwi e: i w tym utworze. Trze­
ba v~sznk"'e pamiętać. że tra,~iko­
medJe tę pisała poetka w przede­
d niu drugiej wojnv światowej. 
Premiera ocłbvł"' się 13 grudn ia 
19311 r·. n<t scenie Teatru Slowac­
kie::~ o w Krnkowie. Centralną po­
st~cią sztuki miał być dyktator. 
Kierownic".vo teatru wymogło na 
autorce l.mlany, które jednak nie 
za.pobiegły ostremu protestowi 
nlernieck;<,j ~mbasadv w Polsc~. 
Po Krakowie. prPi'niera Babv­
-Dziwo·• odb.vła się w wa;~zawle 
l września 1939 r. 

Cala atmosfera przedwojenna 
musiała mocno wpłynąć n&' 
umie~zczen ie akcji w świecie ko­
biet. D ś zup nie inaczej odbie-

ut r. w którym !~mi-

nistyctina aura jest jakby sasłon-. 
dymn~ Wspaniafe erotykf &5oetkt, 
ieh bib'tloti>wa dełikatnoU~ ed· 
wracA lłlllzlf ttwah fJłJ ~Jfld• 
nego tmys.u. obserwaci!_, i:t6ry 
posiadał'a. PawUkowslta. Od' jej 

protesf.t," prteei~ko· ttranU i· fó­
t,ailtllt}'tm~.-t. "Baba-D2łwo1' u­
wypuklit · i tlźłl łtiepmbr~l'tliałe 
problemy. Pou warstw, Języko-­
wą .. jeazoze bardzie} poza. atmo-­
a!erĄ plytktl rosumil.nej radnoitt 
i dóstatltu - "Baba". jest bardzó 
wsp&łćz.Mna r pcawdztwa. ~ltCJ­
nale d~je alt przetlum~ayi na 
sytuUje błllnJW• t miccf21'1\H'edd­
we. 

W. rułłlacjt łeakak\ej naj­
tritl'łitj • Hłtice mówi 
scenotrafia. ł.lle,ta EHA­

kowslla nie •dominow.ta aeeny 
wle!ośc:i<t sHuj6l6w. Je) p'fojekt 
dekoracli l atrojiw pelen jest 
prostoty l dyallretnel urody clep­
łych barw. Dyrektorski aabiflef, 
w przeciwieństwie do wcześniej 
pokazanego prywat.neco wnętrza, 
niepokoi ciemnymi kororami zwa­
listych mebli- l tał:yrrt c:blodnym' 
kolorytem. 

Inacaej brzmi w tym •pektaklu 
aktorstwo. Na przestrzeni dwóch 
aktów postacie ac.niczne )akl>y 
nie moa.. otra.nĄt lit ze awdjej 
prywatnd wiedą o póezji Paw­
likowskiej.. Jett cOli ódświttnł'go 
i życzliwie zewttętrznego w &lo­
sach Valid:1 łNflia AachYd), Pet­
roniki CAIUia NehtebeckaJ, ł re­
szty krątący~h wokół nfch osób. 
:Syć może l retyser Marłusa 
Dmoch•wskł P<lddał się aurze 
jubileu~zowej a takie tamie zWfĄ­
zartej z t\Vóretojei4 1 życiem 
Pawlikow~kiej, Dopiko w trze­
cim akeit Nina Andrycz Anna 
Nehrebecka. lze•• lise~aurowska 
(Baronowa LełikaJ, llór Smta­
lowslt (jalio Dyreletor Radia)', 
Pfołr BruU611d (w rolf Dyrek­
tora Proaramo.eroJ 1 a:rąsdcłf 
ltumor (NciMż ..... azf"e') cra.i4 11 
pełn~t Yłilr4 w interpretowany 
przez nich tJklf, Widbwń1a . od• 
biefa azwktt doskonalł, iy-Wo rea­
gując n• dobrt d'owelpy atitbrkł. 
Spektakl ótty"Włfefe warto aoba­
czY,ć - należy do' udanych. Al~ 
warf<>ł by jeszeie wr6cit da tej 
sztuki, posługując· sił re~}tserskl­
ń'lf notycamf f . wydobywajĄ~ tt 
tragikomedi-i jej pódteksty H-a­
liC:żne. 
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